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Dli. K S A W E R Y  F R A N C IS Z E K  C IE S Z Y Ń S K I  (W a rsza w a ) .

O żółtaczce u noworodków .
J e d n ą  z n a jb a rd z ie j  ude rza jący ch  -właściwości sk ó ry  n o ­

w o ro d k a  jest żółtaczka, k tó ra  w ys tępu ję  w w iększości w y­
pad k ó w , gdyż w edług  większości au to rów  w 67—85%, a w e­
dług jednego  z au lo ró w  —  naw el w e wszystkich.

Lifcz'by le p rz em aw ia ją  w ięc sam e za siebie, że żó łtaczka 
jcsl u n-ow o ro d k o w  ź jaw b l- iem  Lziologicznem , czyli n o rm a l-  
nem . Żółtaczka pato logiczna , czyli c h o ro b o w a ,  zda rza  się b a r ­
dzo rzad k o  i p izeb iega  zawsze z gorączką ,  bodąc  ogólnem , 
d e ż k ic m  zaburzen iem .

N a jw ażn ie jszy m  o b jaw em  żółtaczki jesl żolte zab a rw ien ie  
skóPy, k tó ra  u n o w o ro d k ó w  z ru m ien iam i,  silnie cze rw onych , 
p rz y b ie ra  b a rw ę  brzoskwini. U n o w o ro d k ó w  n ied o n o śzo n y cb  
jesl żo llaczka p rzew ażn ie  tak  silna, żc sk ó ra  p rz y p o m in a  cy- 
Irynę, a czasem  n aw el  szafran . M im o lo, dziecko m oże sie czuć 
zupełn ie  dobrze , ssać n o rm a ln ie  i n ie  gorączkow ać.

Żółtaczka w y stęp u je  ró w n ież  na ś luzów kach  oczu, czyli 
spo jó tykach , z k tó ry ch  w ypływ a często w ydzie lina , z a b a r ­
w iona n a  żółto. P o d o b n ie  ś luzów ka nosa  i jej w ydzie lina mogą 
p rz y b ra ć  \, eji zenie żółtaczkowe. B ard zo  łatwo zauw ażyć
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m ożna żółtaczko rów nież na  śluzówce podn ieb ien ia  tw ardego  
i szczek, bo w tych m ie jscach  przylega ona Silniej do kości 
i d latego jest bledszó.

W  zóltaczce fizjologiczne;] nie jest nigdy kal odbarw io n y ,  
jak  w żółtaczce patologicznej. R ó w n ie !  m ocz nie p rzy b ie ra  
p raw ie  nigdy c iem niejszej,  p iw nej b a rw y ,  ja k  w żółtaczce 
c h o r  oho woj. P rz y te m  ani w ą tro b a ,  ani ś ledziona nie b yw ają  
powiększonfc. S tan  ogólny jest tak  dobry ,  że nie w ym aga żad ­
nej p o m ocy  lekarsk ie j .

Dzieci nigdy nie rodzą  się z żółtaczka, k tó ra  leż nie wy­
s tępu je  nigdy p rzed  up ływ em  12 godzin życia. Nasilenie  żół­
taczki, k tó re  u różnych  n iem o w lą t  bvw a rozm aite ,  nasila się 
p rzew ażn ie  3-go luli 4-go dn ia  od chwili swego pow stan ia . P o ­
lem  zaczyna żó łtaczka b lednąc  i zn ika  p rzew ażn ie  pod koniec  
1-go tygodnia, lub trw a  na jda le j  jeszcze w p o czą tk ach  drugiego 
tygodnia. Jeżeli żó łtaczka w ystąp iła  w  m ałym  stopniu , zn ika  ona 
już zw ykle w drug im  lub trzecim  d n iu  po w ystąpieniu . R zadko  
k iedy  t rw a  zó l ta c /k a  fizjologiczna dłużej, niż dw a  tygodnie.

S p raw ę  p o w s taw an ia  żółtaczki u now orodkow  tłum aczono  
już sobie w różny  sposób. O statn io  znalazł powden p ro fe so r  
ped ja tr j i  w ytłum aczen ie ,  k tó re  ze wszystkich do tychczasow ych  
n a jbardz ie j  przemawia^ lek a rzo m  do p rzek o n an ia .  A m ian o ­
wicie: k fe w  p łodu, dla o d b u d o w y  sw ych  zniszczonych, czer­
w onych  ciałek  krwri, musi czerpać  p rzez  łożysko ze krwi m atk i 
b a rw ik  k iw i  hem oglob inę ,  z k tó re j  tylko m oże o trzy m ać  p o ­
trzebne  żelazo. Po  zużyciu żelaza d la  k rw in e k  p łodu , pozosta je  
żółty barw ik, tak  zw an a  b i l irub ina ,  k tó rą  p ló d  p rzez  łożysko  
odsy ła  zpow Totem  do k rw i  matki.

Z chw ilą , k iedy połączenie  z m a tk ą  przez pępow ino ustaje, 
p ozosta ła  po z u ż y c u  żelaza b i l i ru b in a  nie m oże w ra cać  do 
ki w i m atk i i k rąży  razem  z k rw ią  dziecka po  w szystk ich  jego 
tk an k ac h ,  a w ięc rów nież  w skórze  i ś luzów kach . P o w o li  do ­
p ie ro  k o m ó rk i  waitroby n o w o ro d k a  uczą sic p rz e ra b ia ć  tę bi­
l irub inę  n a  żółć,-co stale czyn. i później przez cale życie czło­
w ieka, o ile n ie  są chore ,  czyli, że n iem a żółtaczki pato logicz­
nej. Za tern t łu m aczen iem  p rzem aw ia  ró w n ie  u d e rza jąc a  czę­
stość i więikisze nas ilen ie  żółtaczki u w ez+Aniaków, u k tó ry c h  ko ­
m ó rk i  w ą tro b y ,  p o d o b n ie  jak ca ły  us tró j ,  są m niej  rozwinięte.

—o
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W alka z partactwem leczniczem  „babek”
Do otrzym anego i d rukow anego już m ateria łu , dorzucam y dziś 

znów  w iązkę d a t sta tystycznych  i w niosków  Pod pow yższym  ty tu łem  
zam ierzam y prow adzić nada l cały m ate rja ł zw iązany z tą  sp raw ą i p ro ­
sim y o nadsy łan ie  nam  dalszych p rac  czy też danych statystycznych .

I . S ta ty s ty k a  p ro ce n to w e g o  o d b ie ra n ia  p o ro d ó w  p r z e z  „ b a b k i " . W n io s k i.

L e k a r  z p o w  S o k  a 1, Dr. W ó jc ik ie w ic z :  Pow lat sokal- 
ski o 104 g m inach  posiada  za ledw ie 80 eg zam in o w an y ch  położ­
nych  i jes t  podzie lony  n a  IG -okręgów położniczych. W  n ic h  
12 po łożnych  za jm u ją  okręgi, 1 o k rę g i« ą  w olne, (w łych w y k o ­
n u ją  po łożn ic tw o  „b ab k i"  wiej sit ie), 18 p o ło żn y ch  osiedliło saę 
w 5 m ias tach  tul. pow iatu . „B abk i"  w y k o n u jące  położn ic tw o  
w okręgach  polo/mych są stale k a ran e .  Z w y k azan y ch  125 „ b a ­
b ek "  za ro k  193(1 około  30 w !\ 1931 zan iechało  tiu-dnienia się 
p o lożn ic lw em  z p o w o d u  k a ra ln o śc i  m nycli „ b a b ek "  z sąsiedn ich  
wioisek. Z p o w o d u  podn ies ien ia  c zaso k re su  trw an ia  k u rsu  dla 
po łożnych  z 9 miesięcy n a  2 lala, ilość k a n d y d a te k  n a  położne 
stale się zm niejsza.

W 1922 r. 205 babek , odebra ły  65c,/(, no w orodków , ukarano  17 po 3 dni aresz tu
ii 1923 „ 195 „ „ m i  o „ 9 n 7 ii
Ti 1924 * 190 * f 0 „ 8 r> 5 * ii
V 1925 » 187 55% a 11 n 6
„ 1926 „ 171 „ » 45% * n 3 ii 14 a
r> 1927 „ 165 U 43<7o » n 5 a 7 » a
r> 1928 » 150 » ii 42% „ r, 9 a 7 a
r> 1929

00t 40% X „ 10 a 7 * *
„ 1930 ,  125 ' „ ii OOCO n 6 » 14 » *

O w yrząd zo n y ch  szkodach  przez n ieu k w e li l ik o w an e  „b ab k i"  
udzie la jące  pom ocy , stało są wydawrane okó ln ik i  i pouczen ia  
do  zarządów  gm in, ce lem  pouczen ia  ludnośc i  gm in  o treści 
tychże. — O dpisy  tychże o trzy m u ją  P o s te ru n k i  Polic ji  P a ń ­
stw owej,  k tó re  w y k o n u ją  energ iczną  k o n tro lę  n a d  udziele­
n iem  pomocy’ ro d zący m  przez  „b a b k i"  i o k ażd y m  w y p a d k u  
p r z e s i la ją  S ta ro s tw u  don iesien ie  ce lem  u k a ra n ia  tejże „babio '.

P o łożne  ok ręg o w e i m iejsk ie  czuw ają  rów nież  n ad  udzie­
lan iem  p o m o cy  ro d zący m  przez „ b a b k i"  i o k ażd y m  p rz y p a d k u  
zgłaszają lekarzow i pow ia tow em u, k tó ry  o d s tęp u je  sp raw ę  
re fe re n to w i  k a rn e m u  ce lem  u k a ra n ia  w innej „babk i" .

K ara lność  „ b a b e k "  za powyższe p rzek ro czen ie  jesl zbyt 
n iska  od 3—14 dni a resztu , p izy lem  tak o w a  po o trzy m an iu  
o rzeczen ia  k arnego  w nosi p ro śb ę  do Starostw a o p rzekazan ie
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Sprawy na d rogę  sądow ą, gdzie sp raw a  odbycia  k a ry  odw leka 
się n ie rzad k o  do 6 i 10 m iesięcy zaś av m iędzy  czasie d an a  
„ b a b k a "  w y k o n u je  położnictw o.

* **
P. S t a r o s t a  N a zim ch .  p o  w.  B r z o z o  w: P rzy j rz y jm y  

sic ko le jno  lym  sp ra w o m  p rz ed s taw io n y m  szczegółowo w  je d ­
n y m  powdewie. Pon iższa  s la łys łyka  o b e jm u je  ro k  1930.

N azwa m iejscow ości O debrały
położne

O debrały
babki

% porodów 
odebranych 

przez „babki**

Iirz o z ó w ....................................... X
W esoła ....................................... 105 17 13'9lY0
Lubno ............................................ ‘JO 3 13-0"'o
Bachórz rzym .-kat..................... .‘18 26 40-7«Ł
P a w ło k o m a .............................. — 34 100-0"
Bachórz p r.-k a t........................... 1 1 50'0"'0
Ul u c z ............................................ — 44 100-0%
H o ro s z ó w k a .............................. — 22 100-0%
Jasien ica  izr. urz. m etr. . . 14 — —
Jas ien ica  rzym .-kat................... 104 11 e-4"/0
D om aradz .............................. 09 42 3*7-8%
C ira b o w n ic a .............................. 82 40 35-9%
D y d n i a ....................................... 91 151 62-4%
JabJnnica r u s k a ...................... — 10 100-0°/0
T rz e ś n ió w ................................... 20 0 18-7%

46*9%Barycz ....................................... 26 23
H a c z ó w ....................................... 73 1 l-3f/o
G o lc o w a ....................................... 63 30 36-3%
L a l i n ........................................... 2 20 90-9%
K o ń s k ie ....................................... 15 28 65-5°/0

37-0"/,,Brzozów ( i z r a e l .) ...................... 17 10
H a r t a ........................................... 44 17 33-3 %
B liz n ę ........................................... 99 3 2-9%
S tara  W ie ś ................................... 06 2 2'9%
H u m n is k a ................................... 138 12 8-0"/0

ll-5"/„P r z y s ie tn ic a ............................... 84 11
D y lą g o w a ................................... 5 50 90-9%
N o ż d ż e c ....................................... 8 72 90-0",o
K o m b o r n i a .............................. 37 2 5-1",o
J a s i o n ó w ................................... 81 43 34-7%
D y n ó w ....................................... 138 20 15-8%
Dynów  ( i z r a e l . ) ...................... 30 ( lB-9%
Hłodne d o l n e .......................... 34 9 20-9"/0
W a r a ............................................ 3 15 83-3%
S i e d l i s k a ................................... 6 58 90-6%

L e k a r z  p o w i a t .  S t r z y ż ó w ,  Dr. S ło m sk i :  'W nio­
skuje, że dla zw alczen ia  „b a b ek "  w  pow. s trzy żo w sk n n  o 60 
lys. m ieszkańców , trzebaby  gęściej nasycić  te ren  po loznem i 
(jes t  i(d| 14, z tych 11 o k ręgow e),  m a ła  ilość fachow ego p e rso ­
nelu, zly stan  d ró g  i górzysty  teren , s tw arza ją  stan, że ludność
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p ew n y ch  gm in jesl zdana  na p o m o c  ak u sz e ry jn ą  m iejscow ych 
, d * a b e k Z w i ę k s z e n i e  polni rów  okręgowymi po łożnym  za­
ch ęc ić  m ogłoby  now e kan d y d a tk i .  'W ro k u  1930 n k a ra n o  
3  „ b a b k i“ g rzy w n ą11.

* **
L e k  a r  z p o w i a t .  D r o h o  b y c z. Dr. Kwasnii toski: 

W  pow iec ie  d ro b o b y c k n n  zn a jd u je  się obecnie  63 położnych , 
z k tó ry ch  21 p ra cu je  w D ro h obyczu , 22 w  B orys ław iu ,  reszta  

lioźbie 20 rozm ieszczoną  jest w 11 g m inach  Część zachodn ia  
i p o łu d n io w a  pow iatu , o raz  znaczna  część p o łn o cn o -w sch o d m a  
licząca 61 gm in nie pos iada  wogółe po łożnych.

W  g m in ach  ok iogu  sanil. Poidibuż (hez P o d b u ża )  i okręgu 
sanit. Scliodnica (bez Scbodmiey), wT k tó ry ch  to m ie jscow ościach  
z n a jd u ją  się po łożne  o k rę g o w n ,—  b ra k  po łożnych  i w ty cłi gm i­
n ach  wmbec b ra k u  k a n d y d a te k  z kon iecznośc i udzie la ją  p o ­
m ocy  przy  p o ro d a c h  „babk i" .  N a  podstaw ie  d an y c h  wT u rzę ­
dach  p a ra f ja ln y c h  75% p o ro d ó w  od b y w a  się p rzy  p o m ocy  
w ie jsk ich  „ b a b e k “ .

Za n iep raw n e  udzie lan ie  p o m o cy  p rzy  p o ro d a c h  poc ią ­
gane są „b a b k i"  do odpow iedz ia lnośc i n a  sk u tek  b ąd ź  d o n ie ­
sienia organów', bąd ź  to n a  sku tek  don ies ien ia  lek a rza  p o w ia ­
towego, k tó ry  p rzy  sposobnośc i czynności s łużbow ych  w po­
szczególnych gm inach  b a d a  księgi m etry k a ln e ,  w  k tó ry ch  fi­
g u ru ją  nazw iska „ b a b ek "  jak o  położnych  „ o b s l e l r i \ '

R ów nież  po łożne obow iązane  są donosić  S ta ro s tw u  o każ­
dym  w y p a d k u  s tw ierdzonego „ łiabkow an ia" .

Zasadniczo  przeciw w y m ia ro w i grzywie n n ak ład a n y ch  
przez  S tarostw o , w n o szo n e  są żąd an ia  o p rzekazan ie  sp raw y  
sąd o m  okręgow ym , k ló re  po przepi ow adzen iu  dochodzeń  
u w a ln ia ją  zw yczajn ie  s tro n y  od w iny i kary.

W  ro k u  1930 u k a ra n o  za n iep ra w n e  w y k o n y w ań  e czyn­
ności po łożnych  7, p rz ep ro w a d zo n o  zaś dochodzeń  wr 11 Wy­
padkach .

^Ia podstaw ie  do tychczasow ych  spostrzeżeń  w ciągu kil­
ku le tn iego  u rzęd o w an ia  ((i lal) zauw ażam , że w obec  w yso ­
kiego .zubożenia  ludności i b a rd zo  lichego up o sażen ia  po łoż­
nych , jed en  łydko sposób  byliby nairacjoinalniej.szy w zw al­
czaniu „ b a b k o w am a" ,  a m ianow ic ie  s tw orzen ia  punktów ' sa­
n i ta rn y c h  w wd( kszych  gm inach , gdzie m ia łyby  pom ieszczenie  
oddziały  dla rodzących  p rz y u a p u n ie j  o 2 łóżkach. W1 p u n k tach  
Beli i pod  opieka w y k w alif ikow ane j  po łożnej ew en tu a ln ie  lc-
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karza  w razie kon iecznej po trzeby , każda  rodząca  zna laz łaby  
w ygodne  i bezp ła tne  pom ieszczenie  i nie p o trze b o w a łab y  
ue iekać  sie z kon ieczności pod  op iekę „ b a b e k “.

Tego ro d za ju  insty tuc je  są do p o m y ślen ia  jed n ak  przy  
wydatniej p o m o cy  finansow ej ze s t ro n y  S k arb u  P ań s tw a  i Sa­
m orządów .

II. P rze m ó w ie n ie  P r o f. D r . M a rk o w e j na Z j e ź d z ie  g in e k o lo g ó w  
w  K a k o w ie  ( 2 8 - 3 0  czerwca b r .)  w  s p ra w ie  zw a lc za n ia  plag i „ b a b e k " .

(Streszczenie).

R efe ren tk a  zaznacza, że jeżeli na tym Zjezdzie po rusza  
lak  dobrze  zn an ą  lek a rzo m  sp raw ę  „b ab ek " ,  lo roń i  i o w  celu 
p rzep ro w ad zen ia  pew nych  ucbw al,  k tó re  jak o  w y raz  poglą­
dów Zjazdu p o ło żn ik ó w  będą m iały b ezw ą tp iem a  pow agę 
au lo ry le lu ,  k tó ra  w w alce z „b a b k am i m oże się w alczącym  
d o ln ze  przysłużyć.

Jes l  rzeczą no to ryczn ie  w iad o m ą ,  że z „b a b k a m i"  walczą 
różne  u g ru p o w a n ia  fach o w e  i społeczne z w y ją tk iem  w łaśn ie  
b ezp o śred n io  za in te reso w an y ch ,  d la  d o b ra  k tó ry c h  rzecz się 
toczy. L ekarze  czynią lo w in te re sie  zd ro w ia  publicznego, 
o trzy m u ją  bow iem  n ie jed n o k ro tn ie  ch o re  tak  przez „b ab k i"  
sp re p a ro w a n e ,  że wszelkie wysiłki lecznicze są bezow ocne ,  p o ­
łożne znow u za ró w n o  w in teresie  spo łecznym  jak i w łasnym .

H istorycznie  rzecz b io rąc  w a lka  z „ b a b k o w an iem "  trwa 
od po łow y XVI wieku, o d k ąd  ckrtuje sic ro zporządzen ie :  od ­
nośny  regu lam in  nakazyw ał o fic ja lnym  po łożnym  w  P a ry ż u  
donosić  w ładzom  o każdej kobiecie , k tó ra  w y k o n u je  zaw ód  
położnej bez up rzedn iego  p o d d an ia  się egzam inowi. T ą jed n ak  
drogę ro zp o rząd zeń  uw aża re fe re n tk a  na podstaw ie  m a te i ja lu  
obficie zeb ran eg o  przez m iesięcznik „P o ło żn a"  za nieżyciową, 
więc błędną.

D roga właściw a, to stwTorzcnic  takich  w a ru n k ó w  życio­
wych, k tó re  sam e bez nakazów  w ye lim inu ją  „babk i" .

Do łych w a ru n k ó w  zaś poza szko len iem  i p rzeszko len iem  
po łożnych , u ją łem  przez Pansłwm, należy p rz ed ew s /y s lk .e m  
ro z u m n e  i o /m ieszczen ie  po łożnych.

Szkoła k ra k o w sk a  już d aw n o  przestrzega zasady  przyj- 
m ow m iia  uczenie ty lko z tak ich  gm in i wsi, gdzie n iem a po­
m ocy położniczej. W y d z ia ły  pow iatow e, Sejm iki p o w in n y  po ­
pierać tą akt je przez  d o b ó r  o d p ow iedn ich  osób na zn a n y m  
sobie terenie, przez  s tw arzan ie  s ty p en d ju m  na czas n auk i
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i p izez  należyte w yposażen ie  ak u szerek  g m innych  i w iejsk ich , 
tak aby p om oc  położnej nie byl-a dla ludności zbyt kosztow ną.

Położne sam e pope łn ia ją  znow u w ielki grzech, że tam  
gdzie m a ją  p rak ty k ę ,  w y ręcza ją  się u kob ie t  b iedn ie jszych  
„b ab k am i" ,  p rzew in ien ie ,  za k tó re  pow inny  być k a r a n e  ode­
b ra n ie m  d yp lom u

Gdy nas tąp i  ró w n o m ie rn e  nasycen ie  k ra ju  po lożnenn , 
w tedy  m ogą w spó łdzia łać  w tępieniu „b ab ek "  w ładze świeckie 
i d u ch o w n e  nie p rz y jm u jąc  zgłoszeń p o ro d ó w , p ro w a d zo n y ch  
przez nie, mogą lekarze  pow ia tow i n ak ład a ć  g rzyw ny  na bab- 
k u jące  n iewiasty, m ogą sądy  s tosow ać san k c je  k a rn e ,  za ró w n o  
do „babek  jak  i w zyw ających  ich pom ocy.

W  lej myśli p rz ed k ład a  re fe re n tk a  Zjazdowi n as tępu jące  
w nioski do  uchw alenia .

1) IV  Z jazd  G ineko logów  w K ra ko w ie  o d b yw a ją cy  sie  
w dniach  od  28— 30 czcrivca 1931 stw ierdza , iż ,}b a b k i“, jeden  
: p r ze ja w ó w  partac tw a  leczniczego s tanow ią  ten dział w s z k o d ­
n ic tw ie  społeczne m, k tó r y  w kracza  najgłąbiej w  za kre s  op iek i  
fa ch o w e j  nad  rodzttcti i n iem o w lęc iem .

2) Z jazd  s tw n  rdza w  interesie  ogólno sa n i ta rn ym  po trzebę  
przys tąp ien iu  do energ icznej i s k u te c zn e j  w alk i  z  „b a b k a m i“ .

3) Z jazd  w yraża  p rzeko n a n ie ,  że. w ye l im in o w a n ie  . .babek"  
z po łożn ic tw u  da się osiągmtć na d ro d ze  akc ji  s k o o r d y n o w a ­
nej o b e jm u ją ce j  naste jm jące  .punk ty :  a) na leży te  ksz ta łcen ie  
i p rzeszko len ie  j io łożnych , b )  na leży te  rozm ieszczen ie  p o ło ż ­
nych, c) zapew n ien ie  im m in im u m  egzystencji,  d )  kon tro la  
postępow an ia  p o łożnych  przez  c z y n n ik i  do tego pow ołane ,  
e)  c-elowa w spó łpraca  w ładz cy w iln yc h  i d u c h o w n y c h ,  f )  za­
rządzenia  adm in is tracyjno-lcurne m ogące  znaleźć  zas tosow anie  
ty lko  lam, gdzie  zostały d o p e łn io n e  w a ru n k i  z a), b). • )  d ) \  e).

W dyskusji  zabierali  glos: Dr. M ichnow ski,  l)r .  K arn ick i,  
P rof. Kowalski, Dr. P ap ee  i Don. Dr. Mąc>ze\vski

Dr. P apee  p ro p o n u je ,  że w  akc ji  zwalczania  „babek" m ar­
łoby  na w zó r  „dni m atek '"  w zględnie  jako uzup idn ien ie  „dnia 
m a ie k "  w p ro w a d z ić  na p ro w in c j i  „dzień o p ie k u n k i  ro d zą ce j“ 
( p o ło żn e j)  i w  d w u  ty m  przez  o d p o w ied n ie  o d czy ty  i u lo tk i  
p odkreś lić  konieczność  fa ch o w e j  p o m o c y  w  czasie porodu , le­
żącej w  p ie rw sze j  linji w  interesie sa m ych  m a tek .

* **
D ow odem , że w p racy  red ak e ii  p o m ag a ją  jej w yda ln ie  

1 I -W ladze S an . ta rn e  niech będą  poniżej umicszcz-on-e okólniki-.-
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L: i p. j. w. cl. j. w.
R ed ak c ji  Miesięczn ka  „P o ło żn a"  

w  K rak o w ie
ul. K o p e rn ik a  17 (P ań s tw o w a  Szkoła P o ło żn y ch ) 

p rzesy łam  do v iadomośc i.

ki W o jew o d c:
Dr. Salctk.

O c l p i s i

Ifęząd W o jew ó d zk i  K raków  5 ki 
W ydzia ł  Z d ro w ia  Publicznego.

L.: Z. L. XVII1/9/31 K raków , dn ia  3 lipca 1931 i
S p raw a  doksz ta łcan ia  poł-ożnych.

Do
W szystk ich  P an iny  S ta ro s tó w  P o w ia tow ych  na  te ren ie  W o ­
jew ó d z tw a  k rak o w sk ieg o  i P a n a  P rez y d en ta  stoi. król. m ias ta

K rakow a.

Na sku tek  i c s k ry p tu  M iaijrterstwa Spraw W ew m ęliznych  
N r  Z. O. 2138 31 z dnia 12 czerw ca  1931 r. w uzupe łn ien iu  tu ­
tejszego o k ó ln ika  Nr. 20 z dn ia  18 czerw ca  1931 r. L . : Z. L. 
XYI.lt, 11/81 n a d m ie n ia m  jaj; nas tępu je :

J ak  w ynika z § 5  in s trukc ji  dla po łożnych  z dn ia  2 m a ja  
1920 (M onito r Po lsk i Nr. 185-29 poz. 418) każda  po łożna  wonna 
dbać o stałe uzupe łn ien ie  swej wiedzy, n ab y te j  w szkole. Do 
tego celu b a rd zo  wrażnym  śro d k iem  jest  czy tyw anie  czasopi­
sm a fachow ego, zaw iera jącego  a r ty k u ły  fachow e — p o p u ­
larne , tudzież opisy przypadków  z p rak tyk i .  C zasopism om  la­
k iem  jest o rgan  s tow arzyszen ia  zawodowrcgo położnych , m ie­
sięcznik  p. I. „P o łożna" .  (A dres  red ak c j i  i ad m in is trac j i :  K ra ­
ków , ul. K o p e rn ik a  17, P ań s tw o w a  Szl ola P o łożnych ;  cena  za 
1 n u m e r  90 groszy, k w a r ta ln ie  za 3 n u m e ry  2 zł. 40 gr.).

U w ażam  za rzecz bezw zględnie  w sk azan ą  lek tu rę  tego cza­
sop ism a przez wszystkie  po łożne w ce lach  doksz ta łcen ia  się. 
Pow yższe zechce prze to  P a n  S ta ros ta  zalecić wrszystkim po­
łożnym  wr pow iecie ,  a o w y k o n a n iu  p rz ek o n ać  się w czasie 
zebrań  k o n tro ln y ch  położnych.

Za W ojew odc:
( — )  Dr. B. Sdlak.
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S ta ros tw o  S am b o rsk ie  S am bor,  dn ia  18 1 pca 1981.
L ek a rz  P»w-ifrtówy 
L. 93; R 31.

O k ó l n i  k.
Do

Po ło żn y ch  P-owiatu Sam borsk iego!

Każdej z P ań ,  p ra cu jące j  zw łaszcza na  wsi, w iad o m em  jesl 
jak ą  s traszną plagą dla d o b ra  m atk i  i dziecka z jedne j  s trony , 
zaś dla W aszego  bytu  m ate r ju lnego  z drugiej  .strony są t. zw. 
„babk i  ' c.zyli par laczk i-po łożne. N a „ b a b k i“ n ie jed n o k ro tn ie  
m usiałyście  rob ić  don iesien ia  do tutejszego SlarosLwa, k tó re  
by ło  i jest o rę d o w n ik ie m  W aszych in te re só w  zaw odow ych  
i o s tro  k a ra ło  winne. K ary  je d n a k  n a k ła d a n e  przez S ta ros tw o  
n ie  są zdo lne  p o w s lrzy m ać  „bąbel- “ od  u p ra w ian ia  p a r ta c tw a  
położniczego ■ - dla tego, że n ie  w szystkie  po łożne donoszą
0 w szystk ich  wypadka>eh p a r ta c tw a  a n aw et jak  m i w iadom o, 
n iek tó re  po łożne m a ją  spółki z „b a b k a m i"  od k tó ry ch  pob ie­
ra ją  p ro c en ta  od zap ła ty  o trzy m an e j  przy  porodzie . T y lko  
uśw iadom ien ie  W asze  — Położne, tylko o rgan izac ja  silna WTas 
wszysiklch w w alce  z tą plagą, k tó re j  zw alczanie  sy s tem a­
tyczne, zapew ni W arn  należyty  Wraszem u  w yksz ta łcen iu  byt 
m a te r ja ln y  i p o szanow an ie  godne  s tanow isko  w społeczeń­
stwie. D rogą  zaś do organizacji  zaw odow ej jest zawsze fa­
chow e .pismo na k tó rego  k a r ta c h  w yczytacie  i a r ty k u ły  W a­
szych P rze łożonych , P ro fe so ró w , I*£k.aa»Sy P ow ia tow ych
1 uwagi W aśzyi h K oleżanek  a la-kże glos WTaszego S tow arzy ­
szania Zaw odowego.

Dlatego tc.ż obow iązk iem  m o ra ln y m , k lo ry  "Wam slo- 
k ro ln e  przyn ies ie  zyski —  jest z a p re n u m e ro w a n ie  m iesięcz­
n ika — o rg an u  S tow arzyszen ia  Zawmdowego P o łożnych  p. I. 
„P o łożna" .  A d res  R ed a k c j i  i A d m in is tra c j i : K ra kó w , ul. K o ­
p ern ika  L. 17. N iezw vkle n iska  c-ena p re n u m e ra ty  wwnosząca 
za jed en  n u m e r  90 gr., zaś w  p rzed p łac ie  k w a r ta ln e j  zł. 2‘W  — 
pov  inna  b y ć  zachętą  dla W a s  Położne. — P ism o  należy  za­
m aw iać  w pros t  w R edakc ji  „P o ło żn e j"  (K raków , K o p e rn ik a  
L. 17) lub  za p o ś re d n ic tw em  tutejszego S ta rostw a. O płatę  n a ­
leży' uiszczać czekiem  P. K. O., k lo ry  WTam  R ed ak c ja  prześle  
na zam ów ienie .

Za S ta ros tę  Sam borskiego:
Dr. S tan is ław  K hrzaszczew ski.

 o-----
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Semmarjurn położnicze.
VI. Przypadek.

C hora  lat 38. Rodziła silami n a tu ry  4 razy dzieci żywe. 
Z astąpiła  p o r a /  5-ty. W  4 m iesiącu  ciąży w ystąp iło  k rw aw ien ie  
z c-zcści rodnych . K rw aw ien ie  to u trzy m y w ało  sie przez ty­
dzień. C h a ra  zgłosiła się do szpit.ała, gdzie ro zp o zn an o  zaśu iad  
g ro m as ty ;  o p ró ż n ia n o  macicę, poczem  p ac jen tk a  opuściła  po 
8 dn iach  szpital w d o h ry m  stanie.

Po  upływie pół ro k u  od tego czasu zauw ażyła k rw aw ien ie  
z macicy. Jednocześn ie  zaczęła tracić  na wadze. Zgłosiła się 
p o n o w n ie  do szpitala; w y k o n a n o  w y sk ro b a n ie  m acicy, w y­
sk ro b m y  posłano  do b ad a n ia  d robnow idow ego . N a  podstaw ię  
w yniku b a d a n ia  w y sk ro b in  z m acicy  — rad zo n o  ch o re j  p o d ­
dać  sie n a ty ch m ias to w e j operac j i ,  na co je d n a k  c h o r a  l i c  r i e  
zgodziła i na w łasne  żądan ie  opuściła  szpital.

P o  dw u m iesiącach ro d z in a  przyw iozła  ją  p o n o w n ie  do 
szpitala. W  ciągu tego czasu ch o ra  k rw aw iła ;  obecnie  zgadzała 
sie ila o p e rac ję  Stan ogólny jednak  był tego rodzaju ,  że o ope­
racji nie było  mowy.

C h a rą  naśw ie tlano  p ro m ien iam i Roentgena , m im o to po 
k i tk u n as lu  dn iach  nas tąp iło  zejście smiertel.no.

1) J a k a  była p rzyczyna  k rw aw ien ia  z macicy?
2) 0  ezem myślał lekarz  pcsy ła jąc  w yskroibiuy do  bad an ia?
3) Dlaczego ra d zo n o  chore j  p o d d ać  się operac ji?
4) J a k a  była p rzyczyna  śm ierci?

VII. Przypadek.
Położnica , p ie rw ia s tk a  odby ła  p o ró d  silami n a tu ry  wro­

dziła żywe dziecko. W  czasie p o ro d u  nas tąp iło  m ałe  pęknięcie  
k rocza ,  k tó re  zeszyto. P izeb icg  połogu  wT ciągu p ierw szych  11 
dni n as tęp u jący :  b ra k  ape ty tu ,  ciepłota  ra n o  p raw id ło w a,  w ie­
czo rem  37", tę tno .104-—120, o d ch o d y  skąpe, począlkow ro 
k rw aw re, późnie j  ro p n e  z n ieznaczną  dom ieszką  k rw i m acica 
w yczuw an ia  przez pow łoki b rzuszne, sięga d n em  2 palce  n ad  
spo jen iem  łonow'e, stolec, i m ocz p raw id łow y . B rzu ch  nie b o ­
lesny na  do tyk , żyły w  ko ń czy n ach  do jnych  nie bo lesne, k r o ­
cze zupe łn ie  zgojone, ani ś ladu  ow rzo d zen ia  na b łon ie  śluzo­
wa-j pochw y. Sutki zupełn ie  zdrow e.

P o łożn icy  po zw o lo n o  wstać w 11 d m a  połogu.
N astępnego  dn ia  w ystąp iła  ciep ło ta  do 39", tętno 120, 

dreszcze, jednocześn ie  położnica zaczęła k rw aw ić, O dchodziła  
krew- ż y w  o c z e i w  o n a bez sk izepów . Wezw an o  lekarza ,  
k tó ry  zbadai położnice  w ew n ę trzn ie  i stwierdził,  że m acica  jest 
zam knię ta .  P rzy m ac icza  w o lne ,  p rzy d a tk i  m acicy  nie b a d a ln e  
i nie bolesne. P o n a d to  stwiei dzil lekarz  pow iększoną  i bo lesną  
śledziono, a we krw i, k tó rą  zbadał, w ykazał 20 tysięcy ciałek 
bi&łych.
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Położn ica  g o rączk o w ała  przez 3 tygodnie b a rd zo  wysoko. 
C iepłota  dochodziła  do 40".

K rw aw ien ie  z m acicy ustało  zupełnie .
W ko ń cu  nas tąp iła  śm ierć.
1) Czy wolno było  w stać tej położnicy  11 dnia?
2) Jeżeli nie — to dlaczego?
3j J a k a  b y ła  p izyozyna  tak późnego k rw a w ien ia  z m a ­

cicy?
1) J a k a  była  p rzyczyna  śm ierci?

- ■ o ------

Kuch organizacyjny.
S p ra w o zd a n ie  z  W a ln e g o  Zg ro m , S to w . Z a w ó d . P o ło żn yc h  W o j. k r a k .

Dnia, 9 czerw ca 1). r. odby ło  sic w Państw . Szkole Położ­
nych w K rak o w ie  W a ln e  zeb ran ie  po d  p rzew o d n ic tw em  se­
k re ta rk i  kol. 1 Ia łam ow ej,  k tó ra  zagaiła zebranie .

P ro to k ó ł  z p o p rzedn iego  W alnego zeb ran ia  odczyta ła  kol. 
I la lam ow a.

S p raw ozdan ie  kasow e i p ism a, p rzed s taw iła  k o l  \ a b l o w a .  
P rzed s taw io n o  zam kn ięc ie  ksiąg z g ru d n ia  19 50 r. i p ro w izo ­
ryczne zam kn ięc ie  do czasu W alnego zeb ran ia .  Kol. K ab low a 
stwierdziła , że jest rzeczą technicznie  b a rd zo  uciążliw ą p rz ed ­
stawiać w ciągu ro k u  d o k ład n e  zes taw ien ia  kasow e i w yraża ła  
nadzieję, że na  przyszłość sp ra w o zd an ia  kasow e będ ą  zaitat- 
wdane w myśl s ta tu tu  z k o ń cem  roku . P rze d s ta w ia jąc  s p ra ­
w ozdan ia  z p ism a zaznaczyła, że R ed ak c ja  p ra cu je  ciągłe 
z n ie d o b o re m  z p o w o d u  zalegania p re n u m e ra ty  i zw róciła  sic 
z w ezw an iem  o w y ró w n an ie  zaległych rat.

Im ien iem  Komisji k o n tro lu jące j  p rzem aw ia ła  kol. O rd e ­
rowa! i W a lew sk a ,  s tw ie rdza jąc  p raw .d ło w e  p ro w ad zen ie  
ksiąg. N a leli w niosek  u ch w alo n o  nstc p u jace m u  Z arządow i 
abso lu tn i1 m m  /  d y sp o n o w an y c h  sum.

N astęp n ie  sekret, kol. i la la m o w a  przedstaw iła  rzu t oka 
na do tychczasow ą działa lność S tow arzyszen ia :  N a I Zjeździć 
po łożnych  W ojewództw a k rak o w sk ieg o  o d b y ty m  wT dniu 
10 MpC-a 1929 wr Kraków u , pow zię to  n as tęp u jące  uchw ały :

1) Dążenie do w p ro w ad ze n ia  dw uletn iego  k u rs u  dla ucze­
nie na po łożne we w szystkich szkołach położnych

2) D om agan ie  się z a tru d n ian ie  po łożnych  a nie p ie lęgnia­
rek  lub liigjenislek w a m b u la to r ja c h ,  szpitalach i k l in ikach  do 
opieki po łożn ic  i w clioroba-cli kobiocych.

3) U tw o rzen ie  b iu r a  p o ś re d n ic tw a  p ra cy  d la  położnych.
N a Zjeździć p o ru sz an o  u iec ie rp iącą  zwłok sp raw ę  celo-

wej i sys tem atycznej w alk i z „b a b k am i" ,  lej plagi zaw odu, 
a zwłaszcza po wsiach. Dalsze p race  S tow arzyszen ia  wytężyły  
ńly w  ty m k ie ru n k u ,  ro zp o czy n a jąc  w os ta tn ich  czasach e n e r ­

giczną w a lkę  przez o d p o w ied n ie  p ism a do W o jew ó d zk ich  i po-
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wiaLowych W ład z  S^mikaauiyati o raz  pirzcz a r ty k u ły  um ieszczane 
w dz ienu ikach  dążyły do ustaw ow ego  z a b ro n ien ia  p rak ty k i  
„ b a b k o m " .  Co do nas tęp n e j  u cb w ały  I. Zjazdu polożnycli ty­
czącej sie w w yp łacan ia  cz łonkom  Kas c h o ry ch  za p o ro d y  na- 
leżytości w p ro s i  po łożnym , nie zaś n a  ręce  ubezpieczonych , 
o raz  w y d a tk ó w  na ś ro d k i  lokom ocji  też w p ro s t  po łożnym  
a nie rodzinie  —  to w tym  k ie ru n k u  m usi się poczynić  jeszcze 
s ta ran ia  jak  rów nież dążyć do podn ies ien ia  w y n ag ro d zen ia  
za p o m o c  p rzy  po ro d z ie  u cz łonków  Kas ch o ry ch  z 40 n a  60 zł., 
u rodz iny  ubezpieczonego z 20 na 40 zl., spraw y te są jeszcze 
nie za ła tw ione  ale już w przygo tow aniu .  P o za tem  należy  go­
rąco  ape low ać  do P P . Lekarzy ,  aby n o rm a ln y c h  p o ro d o w  nic 
odsyłali do szpitali, gdyż lo pozbaw ia  po łożne m ożności za­
ro b k o w an ia .  (lo do sprawyr sam o p o m o cy  przodstawdonej na  
I. Zjeździć po łożnych  ośw iadczyła, że sp ra w a  ta jest już b a r ­
dzo bliska urzeczyw istnienia, gdyż już wKrótce s tatu t bodzie 
za tw ie rd zo n y  przez o d n o śn e  czynniki. W  dalszym  ciągu sp ra ­
wozdania p o d aw a ła  do w iadom ości,  że z in ic ja tyw y 1' ra k o w a  
zostały za łożone oddzualy Stow P a t  woj. rów nież  w  n iek tó ­
rych miejsc-owmściach n a  p row inc ji  j a k  n . p. w  Wieliczce, 
Żywcu, B ochn i,  Białej, przyiczem podkreś li ła ,  "że le k a rz e  p o ­
w iatowi p rzy  zak ład an iu  tych oddziałów7 p ro w in c jo n a ln y ch  
życzliwie akc ję  poparli .  W  zak ład an iu  łych oddziałów b ra ł  
w ybitny udział g łów ny zw iązek w  K rak o w ie  przez  um yśln ie  
w tym  celu w ysłane  delegatki jak  kol. W ab Iowa, Wroźniczkow a 
i Ha.lśmowa. R ed ak c ja  p L m a  „P o ło żn a"  p o d ję ła  się doniosłej 
kwestji m ianow i ' i e  u rządzan ia  m iesięcznych  w y k ład ó w  do­
kszta łcających . W y k ład y  le nie wzbudziły' za in te resow an ia ,  
więc je  zaw ieszono. D nia  18 m a ja  1930 r. odbyło  się W a ln e  
zeb ran ie  Slow. Zaw. P o ło żn y ch  woj. k rak .,  na k ló re m  zjaw iła  
sie tylko m ata  lu z b a  członków7 oko liczność  ta mogłaby 
św iadczyć o zbyt m ały m  za in te reso w an iu  się sp ra w am i za­
wodu ze s l ro n y  K oleżanek . N a tem że W a ln e m  zeb ran iu  odczy- 
lano zm iany  k ilku  punk lów  sta tu tu , k tó re  zostały  jednog łośn ie  
uchw alone .  O becny n a  sk u tek  zap roszen ia  przez za rząd  
Dr. Luszczkiewicz A n lon i  ob jaśn ił  pokrotc-e s t ro n ę  p ra w n ą  
poczyn ionych  zm ian  i p ro jek to w a n y ch  regu lam inów . Odczyn­
iane regu lam iny  dla „Sam opom ocy7", „B iu ra  p o śred n ie lw a  
p ra c y "  i „Kasy p o g rzeb o w ej '  p rzy ję ło  jednogłośn ie , o raz  po- 

launw iono  w7 liajblizs/.ym czasie odes łać  je do W o jew ó d z tw a  
do za tw ierdzenia . Hzeczy le do tychczas  leżą nie za ła tw ione, 
p o d ohh ie  jak  szereg innych  spraw , sp o d z iew am y  się, że now y 
Zfirząd, k tó ry  m a być dziś o b ra n y ,  w eźm ie sobie za p u n k t  h o ­
n o ru  d o p ro w a d zen ie  do za ła tw ien ia  w ielu myśli i p lan ó w  za­
czętych a nie .skończonych. N astęp n ie  w spom nia ła ,  że S towarz '-- 
szenie dzięki in ic ja tyw ie  P rof .  Dr. M ark o w ej oraz  D ra  P ap ee  
posiada o d  cz terech  lat w łasną  zaw o d o w ą g az d ę ,  s to jąca  na  
w ysok im  poziom ie p. I. „P o łożna" .  R ed ak c ja  obok  znanych  
juz działów w p ro w ad z i ła  o s ta tn io  s e m in a r ju m  położnicze



NESTLE* Mączka dla dzieci
działa obecnie zapobiegawczo prze­
ciw chorobie angielskiej (krzywicy), 
a to na skutek dodania doi i skoncen­
trowanych ekstraktów tranu, któ­
rych skuteczność jest stale kon­
trolowana przez biologiczne do­
świadczenia. Smak ani zapach 
mączki nie zdradzają obecno­
ści tranu. Również lekko- 
strawność tej odżywki nie 
uległa żadnej zmianie.

Lite ra tu rę  o ra z p ró b n e  p u s zk i w y s y ła  b e zp ła tn ie  na ż y c z e n ie :

N e s t t e  A n d  A n g l o - S w i s s  Condensed M i l k  Co. 
Oddział  na Polsko:  G d a ń s k ,  K r e b s m a r k  7  8
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w zeszycie, jn zy czem  ukazały  się py tan ia  z dziedziny p r a k ­
tycznej naszego zaw odu , n a  k tó re  re d a k c ja  o trzy m a ła  -dość 
liczne odpow iedzi,  now ością  było  le i  w p ro w ad zen ie  w ielu  ry ­
cin do a r ty k u łó w , co znacznie  p odn ios ło  w a r to ść  p ism a, ale 
i podroży ło  w ydaw nic tw o . Na zakończen ie  sp raw o zd an ia  
zw raca ła  sic z go rącą  p ro śb a  do K oleżanek, aby  zechciały  jak  
najusiln ie j  p o p ie rać  w spólne i dobrze  zrozum ia łe  cełe przez 
bran ie  udziału  w p ra cac h  naszego zw iązku oraz  przez regu­
la rn e  w p łacan ie  w kładek  cz łonkow skich  dla u trw a len ia  p o d ­
staw m ater ja lnycli.

Im ien iem  Koła w Białej p rzem aw ia ła  kol. Kierców a. [m ie­
n iem  Koła w ielickiego p rzem aw ia ła  kol. Z iobrow a.

N astępn ie  R edak to r  p ism a Dr. P ap ee  zaw iadom ił W a ln e  
zeb ran ie ,  że R edakc ja  po d ję ła  energ iczną  w a lkę  z „ 'babkam i1'. 
W spraw ie  tej wysłała  odezw ę do wszystkich  lek arzy  powua- 
low ych i z nades łanego  m a b  rjału ułoży spec ja lną  piacę. po ­
św ięconą tej sp raw ie  do zeszytu czerw cow ego. W  n u m erze  
tym obok d an y ch  sta tystycznych , w niosków7 i dociekań  nad  
źród łem  tej klęski ukaże się ośv lellenie p ra w n e  lej sp raw y  
i a r ty k u ł  h is toryczny . N a Zjeździć ginekologów' w dn iach  
28 -HO czerw ca sp ra w ę  walki z „ b a b k a m i11 m a poruszyć  P rof .  
Szkoły Polożn. L)r. M arkow a. O dpow iedn ie  rezo lucje  m ają  
być p rzes łane  do G enera lne j  D yrekcji  Służby Z drow ia . N a ­
s tępnie Dr. P apee  podał do w iadom ośc i  W aln eg o  zeb ran ia  
o p rzy s tąp ien iu  do w sp ó łp racy  w p iśm ie  o rgan izac ji  lw ow skiej.  
P o łączenie  to nas tąp iło  dzięki in ic ja tyw ie  doc. Dra Mąrzew1- 
skiego p ro te k to ra  Stowai zyszenia lw ow skiego w sttyez.mii 1981 

N astępn ie  p rzys tąp iono  do w y b o ru  now ego Z arząd u  glo­
su jąc  osobno  na prezesowo i osobno  na resztę  członków' \Yy- 
dzialu. Na czas w y k o n y w an ia  w y b o ru  p rzew o d n iczy ła  wice­
prezesów a kol. K urdzie low a. W y b ra n i  zostali jednog łośn ie :  

Z a r z ą d  — prezesów a: Anloniiina Ha lam ow ą, K raków , 
S trzelecka 7,

wiceprezesów a : K urdzielow a Helena, K rak ó w , Z ygm unta  
Uigusla L. 11,

s ek re la rk a :  T eresa  R a la jow a , K rak ó w , Szlak 9, 
sk a rb n iczk a :  K atarzyna N ab low a, K raków , Lubelska 5. 
W y d z i a ł :  W alew sk a ,  G otow a, Śwładkowiska, P iru -

gow a.
K o m i s j a r e w i z y j n a: W oźniczkow a, K owalczyk,

O rd e ro w a ,  S tro jna.
S ą  d k o I e ż e ń s k , W as in o w a, B ius tow a , Galkow-a, Ba­

zarowa.
O becnych  cz łonków  58.
W e wmioskach i in te rp e lac jach  zan ie ra lo  glos 9 ko leżanek . 
Kol. B azarow a podnosiła ,  że w szpitalu izraelickim  p rz y j­

m u ją  do p ie lęgnacji  położnic osoby nie kwalifikowanie, to 
sam o  po tw ierdz iła  kol. Milosiowa. W  Sprawie lej p o s tan o ­
w iono wysłać list do  p r y m a . ju tu  oddziału. Kol. K ie rcow a za­
znaczyła, że w Kole b ie lsk im  K oleżanki ociągają sie z na leże­
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niem  do S hnyarzyszem a. Kol. N ab low a jak o  sk a rb n ic zk a  ap e ­
luje do K oleżanek  o reg u la rn e  w p łacan ie  w k ład ek  cz łonkow ­
skich, p o p ie ra ła  ją  w lym kol. K iercow a, przyznając; słuszność, 
że s tow arzyszenie  nie m oże egzystować bez p o d s taw  mateyjal- 
nycli. Kol. B ru d o w a  i U lnnm  skarży ły  sit; na  m ałe  za robk i  
i p ro p o n o w a ły  zniżkę w kładek . Dr. P ap ee  wT odn ies ien iu  do 
p rzem ó w ien ia  pań  Bi udow ej i UltnaD wTvjaśn ia ,  ze w myśl 
s ta tu tu  praw o  do św 'adezen  s tow aizyszen ia ,  szczególnie ze 
s trony  Kasy pogrzebow ej m ają  ci cz łonkow ie, k tó rzy  o d p o ­
w iada ją  w a ru n k o m  zas trzeżonym  w  reg u lam in ie  Kasy p o ­
grzebow ej,  regu lam in  nie uzyskał jeszcze zatw ierdzenie  władz.

Kol. Z iob row a zaw iadom iła ,  że w powioeie w ielick im  po- 
lożnj m, k tó re  m e zdecydow ały  sit na w yjazd  na przeszko len ie  
do \ \  arszaw y, o d e b ra n o  d yp lom y i prosiła , aby  Z arząd  zajął 
się tą sp raw ą. Kol. Ti zeplow a i kol. P iro g o w a  zw róciły  sie do 
Z arządu  o w staw iennic tw  o w sp raw ie  u reg u lo w an ia  w y m ia ru  
p o d a tk u  dochodow ego. W lej sam ej sp raw ie  p rzem aw ia ły  kol. 
N ab low a, P iro g o w a  i W alew ska .  Kok Nabhnwa proponowania, 
żeby ze b ran ie  Z arząd u  odbyw ały  się reg u la rn ie  co 2 tygodnie 
dla za ła tw ien ia  bieżących sp ra w  —  w niosek  przy ję to . W a ln e  
zeb ran ie  w yznaczyło  na  w yjazd  do Żywca jak o  delegatkę kol. 
N ab lo w ą  -a na mazd do  P o z n a m a  kol. N ab low a i U ala jow ą, 
przy czerń s tow arzyszenie  ponosić m a  koszta  w y jazdu  jedne j  
deilegalki (N ab low ej) .  S e k re ta rk a  Ratd jow a T e re m .

P r o to k ó ł z  Ze b ra n ia  S to w . Z a w ó d . P o ło żn y c h  w e  L w o w ie  z  1 0 / IV  b r.
P o rz ą d e k  dzienny:

.1) O dczytan ie  p ro to k ó łu ;
2) S p raw o zd an ie  kasow e;
3) S p raw o zd an ie  o rgan izacy jne ;
1) P re le k c ja  Dr. D olińskiego;
5) W nioski.
P rze w o d n iczą ca  kol. K ap ra lsk a  w y raża  wielki żal, że p o ­

m im o p o w iad o m ien ia  każdej cz łonkin i,  tak  zn ik o m a  ilość 
Koleżanek hierzc udział w m iesięcznych W a ln y c h  zebran iach .

Dr. J. Doliński wygłosi! odczyl o obow iązkach  i u p ra w ­
nien iach  położnej.

Z eb ran ie  ue ln ra l i lo  p ros ić  P ry m ay ju sza  D ra  St Maczew- 
skiego o p o w iad o m ien ie  Związku o zgłoszonych tam że w o l­
nych p o sadach  położnych.

Na leni Z ebran ie  zam knię to .
Paulina Kapralska  m. p.

P r o to k ó ł z  Z e b ra n ia  S to w . Z a w ó d . P o ło żn y c h  w e  L w o w ie  z  8  V  b r.
P o rzą d ek  d z i e n n \ :

1) O dczy tan ie  ostatn iego  p ro to k ó łu ;
2) S p raw o zd an ie  kasow e;
8)  S p raw o zd an ie  o rgan izacy jne ;
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4) P re lek c ja  D ra  G arb ien ia ;
5) W niosk i .
Odczytano  p ro lo k ó l  ostatn iego  posiedzenia  i sp ra w o zd a ­

nie kasow e, k ló re  żeb ran ie  bez dyskusji  przyję ło .
P rzew o d n icząca  wiła Dr. A. G arb ien ia ,  k ló ry  wygłosił od ­

czyt o now ej ustaw ie  dla po łożnych  i o bow iązkach  położnych , 
w y n ik a jący ch  z tej ustawy.

N astępn ie  p rzy g o to w an o  m alc r ja ł  na odbyć się m a jąc e  
dorocznie W a ln e  Z grom adzen ie , p rzyczem  pow zię ło  uchw alą, 
że o d n o śn e  zg rom adzen ie  odbędzie sic a v  dniu  15 czerw ca  br.  
po po rzed n io  zw ołanym  zeb ran iu  m iesięcznym  w dn iu  5-go 

chwuilono p rzy tem  w ysiać dep u lac ją  z zap ro szen iam i do 
wzięcia udziału  w d o ro czn y m  Z grom adzen iu  do P ry m a r ju s z a  
D ra  Mąezew skiego, do 1’izyka m iejskiego D ra  D olińskiego o raz  
do D ra  H erm elina .

P o  om ów ien iu  jeszcze szeregu sp ra w  d ro bn ie jszych  p rze ­
w odnicząca  Z ebran ie  zam knęła .

Pulimi K dpra lska  m. p.

S p ra w o zd a n ie  z  I X . Z ja z d u  P o ło żn y c h  Za c h ó d . P o ls k i z w o ła n e  s ta ra ­
n iem  Z w i ą z k u  Z a w o d o w y c h  P o ło żn y c h  na W o je w ó d z tw a : p o zn a ń s k ie , 

p o m o rs k ie . G ó rn y  Ś lą sk , o d b y te g o  w  dn iu  1 0  czerwca 1 9 3 1  r.
P rzy b y ły śm y  do P o z n a n ia  dn ia  16 czerw ca  1931 o  godzi­

nie s iódm ej rano ,  uda łyśm y  sie wiprosl n.a ul. M arc in a  d o  sali 
O grodu Zoologiczni ego, s ta m tą d  .zaś do kośc io ła  św\ M arc in a  —  
gdzie o  goi Iz. 8 ran o ,  -rozpoczął się Zjazd Połoiżnych u roczystą  
Mszą świętą, po  k tó re j  n a s tąp i ło  w spólne śn iad an ie  w  sali wy­
żej w ym ien ionego  O grodu w liczbie około  dw us tu  uczestniczek.

O godz. 10.30 p rezesk a ,  kol. 'Elżbieta ŚwienitekoAva ol w a r  la 
Ziazd — p ro sz ąc  o p rzy jęc ie  pnzewodiftiicitwa Z jazdu  kol. J a ­
n icką  z G rudziądza , k ld r a  odczytała  5 telegramów' n ad e s ła ­
n y ch  z życzeniam i p o w o d z en ia  o ra z  rozw oju  Związku.

P rzyby łe  n a  Zjazd delegatki: z W o jew ó d z tw a  k ra k o w ­
skiego 2, z P o m o rza  i C hełm na 2, z G rudz iądza  3, z p o zn a ń ­
skiego K ośoieszyna 2, z K ró lew sk ie j  I lu ly  i G órn. Śląska 5, 
z Bydgoszczy 3, z łn o o w ro d a w u a  2, iz K ępna 2, z O strow a 2, 
z Ś rem u  1, z W abiz .eżna 1, z Ż n ina 1, z L eszna 1.

P rez e sk a  S w ien tekow a zdaw szy  sp ra w o zd an ie  w sk aza ła  
n a  ciężkie położenie  akuszerek ,  podnosząc  jak ie  obowuąizki 
ciążą ma ak u sze rk ach  przy  A \ykonyw aoiu  ich  p ra c y  i p o s ta ­
w iła w niosk i,  aby na Zjeździć uchw ałom ; odniesien ie  się do  
odn o śn y ch  czynników' Zwr. Kas Lhoryclr , o  usta len ie  ara,z p o d ­
wyższenie tary fy  dla ak u sze rek  z K as ch o r . ,  rów nież  o w y d an ie  
reg u lam in u  okreś la jącego  s tosunek  ak u szerek  do Kas chorych .

N astępn ie  p rezesk a  w niosła  apel do w szystkich uczestn i­
czek Z eb ran ia  o z ro zu m ien iu  kon ieczności zrzeszania  się szcze­
gólnie ak u sze rek ,  k ló re  jak o  w olny  zaw ód  nic są oibjete żadną  
us taw ą , lecz pozos taw ione  sanie  solne są bez opieki w ładz ,
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rządu , lem bardzie j  logo zrzeszenia .potrzebują d la  w yw alczenia 
,Solbie lepszego bytu, p o rzem  podała ,  że od czasu 1 lipca 1990 
do  14 •czerwca 1931 odby ło  sio: zeb rań  p le n a rn y c h  5, a e b rań  
■zwykłych 14, z e b rań  n ad zw y cza jn y ch  iH R azem  20. W  tym 
czasie zalatwuono kore.siponde.ncji: lis tów do  wdad;z 10, listów 
zw ykłych  97, zap roszeń  w ysłano  64, in n y ch  k o re sp o n d en c j i  324. 
Ilaze-m 495.

S p raw o zd an ie  kasow e, k tó ro  wygłosiła sk arb n iczk a  W o- 
sl okow a, od 1 lipca 1930 do 14 czerw ca 1931: P rzy c h ó d  w y ­
nosił 2.157 zl. 74 ,gi Rozchód wynosił 1.775 zl. 91 gr. Saldo 
k aso w e w ynosi 381 zl. 83' gr., z czego 200 zl. zn a jd u je  »ię na 
r a c h u n k u  ży ro w w n  w P. K. O. reszta u skarbn iczk i w gotówce.

Nbonentek gazel,ki ^,'Now'iiny A>k«s»aryjnc“ jest ob ecn ie  800.
P rze w o d n iczą ca  w yraz iła  zal z pow odu  że żaden  z P>p. 

lek a rzy  gin ekologów n a  Zjazd nie przybył,  poczem  naatąp ily  
re ic ra ty  i dyskusje :

Kol. k u w a k o w a  z I.eszma podn ios ła  za.dugi jak ie  położyła 
d o ly ch czas  dla ogółu p o łożnych  Dr. M arkow a, P ro f .  S z k o Iy  
P ołożnych  w K rakow  ie, k ló ra  m iała p rz y je m n o ść  poznać  oso­
biście i sk łada  na  ręce  delegatek  7 K ra k o w a  serdeczne  po ­
dziękow anie ,  p o n iew aż  aku .zenk i  maja Je j  wiele do zaw dzię­
czenia za a r ty k u ły  i (pisma p rzes ian e  do gazetki Ziw. P o z n a ń ­
skiego i publiczne w yślą  pieni a wT ob ro n ie  leli interesów'.

Kol. l ła rd y n o w a  ze Żnina wygłosiła re fe ra t  „o p rz y ro śn ię ­
ciu lo/.yska s ę  s k rw a w ie n ie m  sią“ i „o padaczce" ,  gdzie za rzu ­
co n o  jej, że n o w o ro d e k  byl u d u s z o n y  przez  akuszerkę .

Kol. S u rd y k o w a  z Rydgoszczy. o m aw ia ł  i sp raw ę  p a d a c z e k  
(„babek  ‘), że p o m im o  don iesien ia  do  policji, la nie reaguje  
na to znpoteire, zad o w ala jąc  się tyłkto spisatniein doniesienia .  
J e d n a  z tak ich  (M alinow ska) tlórrcaiezyia się tern, że p ap ie ry  
zgubiła podczas w o jn y  kwiatowej.

Kol. N ab lo w a  re fe ro w a ła  leż sp raw ę  „b ab ek " ,  jak o  y icl- 
kicj p lag i dla ak u szerek  d y p lo m o w an y ch ,  onaz ze Względów' 
z d ro w o tn y ch  dla ro d zący ch  '-ape low ała  aby Ziwiąiizek p o zn a ń sk i  
oraz  wszystkie  Związki względnie Stowarzyszronią ukosz-erek 
wszystk ich  w ojewództw Polsk i wytężyły w szystkie  siły, a tak  
z jed n o czo n e  n iew ą tp l iw ie  p lagę tę zwalczą.

S p raw a  „ b a b ek "  ma b y ć  dzięki in ic ja ty w ie  P rof.  Dr. M ar­
ko,wej przedstaw iona na Zj<v.d/ic Ginekologów w dn iu  28— 31 
czerw ca 1931 r. Slow. P o ło żn y ch  ufa, że sp raw a  la zostaJa 
defin ityw nie  załalw.io-ną.

Kol. Jó ze f ie /o w a  /. P leszew a n ad m ien i ła  w dyskusji,  że 
s ek re ta rz  slaro.stv wyraził się, że za swoje, p ien iądze  k ażd a  
(.•bora m oże wziąść sobie kogo zechce i n ie  m ożna  n ikogo  
zm usi1' do wzięcia d y p lo m o w an e j  akuszerk i.

W  czasie o b r a d  p rzyby ł n a  jm n ed zen ie  Dr. Żm igród  z po­
lecenia  maozel. lek a rza  Kasy ch o ry ch ,  pizcwodnic.ząć-a jiow ila la  
Go imieiniem Zjazdu. N astępn ie  postaw iła  w niosek  o ustalenie  
w y n a g ro d zen ia  przy  p rzedw czesnym  porodz ie  p rzed  28-mym 
lygodm em , n a  taksy  jak  przy zw ykłym  porodz ie .  W jednej
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z K asy chorych  aasaadł w y p a d ek  gdzie lekarz  p ow ia tow y  bę­
dąc za razem  lek arzem  Kasy ch o ry ch  uznał, że za p o r ó d  płodu  
n iezdolnego do życia po m im o , że m iał 28 tygodni, nie należy 
się akuszerce  w y nagrodzen ie  jak  za p o ró d ,  lecz jak  za p o ro ­
nienie,  jest m yln ie  in te rp re to w an e .  Drugi rów nież  k rzyw dzący  
w y p ad ek  zaszedł w G rudziądzu , gdzie Kasa ch o ry ch  odm ów iła  
rodzące j -akuszerce pom ocy  i ta zm uszona  była p rz ez  kilka 
tygodni ponosić  koszta  p o ro d u  i leczenia w kwocie 400 zł. 
Krzt*u w ypadek , asysta  w 111 o k re s ie  p o ro d u ;  akuszerka ,  k tó ra  

p rzyby ła  po porodzie  -odpępnila i o d eb ra ła  łożysko — Kasa 
ch o ry ch  za to jej nic wypłac iła  uWażają-c, że łożysko należy 
do p o ro n ien ia  a n ie  do p o rodu . W sk azan em  byłoby  u d a lu  
g ian icę  czasu jaki należy uw ażać za taksę za „p o ro n ien ie  
i odnośn ie  do tego usta la  wy,nagrodzenie, k tó reby  nie k rz y w ­
dziło akuszerk i,  np. 16 tygodni. Dr. Żm igród byl za tem , abv 
za p o ro d y  już o d  4—cli tygodni bez względu na  to czy to jest 
po ró d  czy p o ro n ien ie .  K asa ( i io rych  plac.ila jak  za po ród ,^w y­
nag rodzen ie  w kw ocie  20 zl. Go do dalszych sp ra w  Dr. Żmi­
gród radził aby  Związek ak u szerek  odniósł siię p isem nie  do 
Min. S p raw  W e w n ę trz n y ch  przez C olra lny  Z w iązek Kas < no- 
rytofe w W a rsza w ie  o ro zp a trzen ie  tej p ro śb y  oraz  o defin i­
tyw ne jej za łatwienie.

P o  dalszej dyskusji  Zjazd doszedł do w niosku ,  że n a ­
leży rów nież  w nieść p ro śb ę  aby wszystkie ikuszerk i kasow e 
mogły jak o  ubezpieczone cz łonkin ie  należeć do Kasy chorych  
i przy  ew en tu a ln y m  w lasnvm  porodz ie  p o b ie rać  z tejże Kasy 
zasiłki należne jak  w szystk im  ubezn ieczonym  cz ło n k o m , gdvż 
W ydział Pow talow y n ie  jest p raco d aw cą  i m oże akuszerk i  
ubezpieczać, lecz nad a je  im lylko posady.

T akże w sp ra w ach  ©merytalnycb dla ak u szerek  p ra c u ją ­
cy c h  w K asach  ch-orych nale.ży się odnieść do M inisterstwa 
w W arszaw ie  o trak to w an ie  tychże po-sad jako  p a ń s tw o w e  
wzgl k o m u n a ln e ,  jak to nnialo m iejsce w Toruniu , gdzie Sto­
w arzyszen ie  jiToceiS w ygrało, gdyż sąd p rzyzna ł  ra c je  i W o je ­
w ództw o s tatu t za tw ierdziło  z iem, że za 10 lal 'p racy ak u ­
szerki pow ia tow e j  należy się e m e ry tu ry  80 zl. ild.

P rze lo  p ow ia tow e akuszerk i  w in n y  zaw ierać  z W y d z ia łem  
P o w ia to w y m  now e k o n t r a k ty  i -Twe dać sie usuwać' z doly-ch- 
azasow ych za jm o w an y ch  posad. Jed n a  z kol. dodała ,  że w Ka­
sach ch o ry ch  przy  n ad aw an iu  posady , j a k  leż i p iz y  po ­
rodach  do P. P. Tokarzy , częs-to nic kw alif ikac je  ale względy 
zew nętrzne  odgryw ają  dużą rolę.

K oleżanka  z, pow ia tu  Ś rem  w  sp raw ie  „ b a b ek "  podała ,  
ze land . S tarosta  ustanow ił kace 25 zl„ k tó re  płaca ojciec 
dziecka i dana  „b ab k a" .  T akże z .Król. Huty jest n a k a zan a  
k a ra  80 zl. /a  udział „b a b k i"  przy porodzie .

P rzew o d n icząca  n ad m ien i ła  o n iep o ro zu m ien iach  dzielni­
cow ych, ap e lu jąc  aby le usta ły  a w ted y  w.sipólnemi silami 
m ożna będzie  zap row adz ić  lad i p o rz ą d e k  i u su n ąć  w szystkie 
b rak i  i u s te rk i ,  plagę „ b a b e k "  ild.
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Dalej 'wzywała ko leżank i aby się b ro n iły  w spó ln ie  np. 
odnośn ie  do Rozp. Parta P rez y d en ta  co do narzędzi,  k tó re  
m anty , np. -wziernika lub pew nych  lekars tw , a k tó ry ch  używ ać 
nie w olno, naw et *v razie kon iecznym , bez zezwolenia lekarza .

Kol. ze Żm ina żaliła się, że Kasa c h o ry c h  daw ała  do tych- 
czas 18 zl., 50 gr. w aty , 50 gr. lizolu, obecny  zas p. k o m isa rz  ob­
ciął na 16 zl. i 2 zl. na m ed y k am e n tu  na rak .  Na w n .cs ioną  przez 
nią p ro śb ę  W ojew ództw o  podniosło  Ayynagrodzenie do 20 zl.

Kok z Bydgoszczy zrobiła  zażalenie  n a  leluarz-a b a s y  cho- 
i yvh, k tó ry  jest rów nież  lek a rzo m  pow ia tow ym , za co pt z Kasy 
ch o ry ch  w ydalono , czu je się p rze to  p o krzyw dzoną .

P rzew . p ro p o n u je  w y d aw an ie  jedne j  gazetki na cala 
Polskę, w sku tek  czego koszla  w ydaw nic tw a zm ale ją  lak, że 
n a w e t  za 15 gr. n u m e r  laki będzie d o s tęp n y m  do  najdu le j  po ­
łożonych zak ą tk ó w  Polski, ro zp o w szech n ia jąc  wiedzę akusze- 
ry jną ,  szczególnie na k resach .

Kol. N ah low a p-an 'cra lę tnyjś.1 gorąco  z te-ili, abv poznańsk i  
związek p rzystąp ił  do k rakow sk iego , gdzie b y iab y  redagow any . 
Jed n a k  p rezeska Swie lekow a slawia zarzu t,  że k ra k o w sk a  ga­
zetka jest gazetką lek a rsk a  a nie po łożnych , gdyż są w  niej 
p rzew ażn ie  re fe ra ty  lekarsk ie .

Kol. N ab low a o d p ie ra  len zarzut w yw odem , że w łaśnie 
le re fe ra ty  lekarsk ie  kszta łcą  um ysły  i pog łęb ia ją  wiedze.

Poczem  nastąp iło  sp raw o zd an ie  Kom isji rew izy jne j za­
koń czo n e  po d an iem  obecnego m a ją tk u  Związku w ynoszącego 
1.520 zl. z czego m o żn a  u n o s ić ,  że d o tychczasow a g o sp o d ark a  
obecnego Z arządu  je-st dobra .

Kok z Kiol. H uty  wnosi o po tan ien ie  gazetki o raz  u tw o ­
rzenie Kasy pogrzebow ej.

Kol. z R ybn ina  skarży ła  się na b ra k  re fe ra tó w  P. P. L e­
karzy. za razem  w yraża ła  po ch w alę  dla Zai ządu.

P rzew o d n icząca  w spom nia ła  o b r a k u  l.b(H) zl. z w iny po ­
przedn ie j  skarbn iczk i,  k tó ra  k w o tę  te sobie  wynożwozyla z tern, 
że k iedyś Związkowi ją  zw róci, dlatego p rzew odn icząca  p ro ­
ponu je  aby  sk a rb n ic zk a  im ała u siebie do dyspozyczp najw yżej 
kw otę  200 zk, reszta  zaś yyinna być złożoną na r-ku  że ro w y m  
w P. k . O. względnie in n y m  banku . T akże ryspoinmiala, że 
jeżeli Związek będzie się nadal w len sposób rozw ija ł,  to jest 
nadzie ja ,  że w  przyszłości m ożna  będzie pom yśleć  o w ybudo- 
wamin wz-gl. k u p n ie  d om u w \ poczynkow ego, k tó ry  będzie w ła­
snością  w spó lną  Związku.

Po  p rze rw ie  ob iadow ej,  k ló ra  R w a ła  do godz. 10-lej pmw- 
w odnicząoa p ro p o n o w a ła  dotychczasowy Zai ząd n ad a l  w lym 
skladziie,"g'dyż Związek n ic  nie zyska na zm ianie  legoż, pole- 
c-ajae nada l  pozostaw icinie do tychczasow ej prezeski.

Je d n a k  k ilka  g łosów p rzem aw ia  z-a zm ianą ,  m o ty w u .ą c  lo 
lem, że w zw iązku z p ew n y m  rozd '.wiekiem m iędzy obecną 
prezesów a a lekarzam i.

Kol. D m żcw ska  dow odziła ,  że do tychczasow a p rezesk a  za­
sługuje na zupe łne  uznanie ,  gdyż swą energ iczną  p ra c ą  pod-
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miosla Związek, p ro p o n u je  'pozostawienie jej nadal,  gdyż 
w ciężkiej dla miej chwili k iedy  na raz i ła  się łekanzom., w  
wszystkie z e b ra n e  K oleżanki s tw ierdza ją ,  opuszczać jej n ie  
należy, gdyż to b y leb y  pon iża jące  n aw e t  dla sam ego Związku.

Kol. z Leszna podn ios ła  rów nież  zasługi p rezesk i dla 
zw ia /k u ,  p o p ie ra jąc  p rzed m ó w czy n ię  i nad m ien ia jąc ,  że choć 
Pp. lekarze  n a  Zjazd nie przybyli,  Związek musi się bez nieb 
obejść.

W o b e c  logo p rzew o d n icząca  za rządziła  d rug ie  g łosowanie, 
k ló re  p o n o w n ie  3/n g łosam i przeważa n a  ko rzyść  d o tychcza­
sowej prezesk i,  j ed n ak  ta o dm aw ia  d w u  U ro ln ie  p rzy jęc ia  tej 
godności. P rzew o d n icząca  zarządza czw arte  i piątlo tajno, glo­
so w an ie  k a i tk a m i ,  z k tó rego  okazało  się, że najw iększą  ilość 
g łosów  ©trzym ała p rezesk a  Św ielekowa, k tó ra  n a  d w u k ro tn ą  
prośbę, ko leżanek  w ybó i ten przyjęła.

W icep rcaeao w ą oln ano  kol. G óreoką, s e k re ta rk ą  o b ra n o  
kol. K łczków ną, sk a ib n lezk ą  -obrano kok  Weis>o]kową. I )o 
Komisji rewdzyjnej wybrurno K oleżanki:  B ro n ik o w sk ą ,  Syra- 
m iakow ą, Sw ędzyńską. P oezem  u ch w alo n o  stałą pens ję  dla 
sckre la i  ki w w ysokośc i łd zł. m iesięcznie.

Zjazd zak o ń czo n o  o dśp iew an iem  pieśni „W szystk ie  nasze 
d z ien n e  sp raw y "  oraz w sp ó tn em i życzeniam i prze łożonej — 
pow odzen ia  dla Związku, rów nież poszczególnych Koleżanek.

'W rażenia nasze c  powyższego Z jazdu są naogół b a rd zo  
mili-,-oraz w niosek , by k ra k o w sk i  Związek, dążąc do-postępu — 
ruszył n ap iz ó d  i do ró w n a ł  p o zn ań sk iem u  w jak  n a jk ró tszy m  
czasie.

Zjazd w y p ad ł  n iezw ykle  okazale , oo świadczy, że zorgan i­
zow anie tegoż było s ta ra n n ie  obm yślane ,  lak -ze strony Za­
rządu , jak  i lak tem  p rzew odn iczące j  o raz uczestniczek, k tó re  
przybyły  tak licznie, św iadczy  leż o z rozum ien iu  konieczności 
zrzeszenia się, ja k  róywmeż, że 10-cioilelnie is tn ien ie  Związku 
i yy łożona p raca  dow odzi o pos tęp ie  i ro zw oju  Związnu, m a­
jącego n a  celu dla p izysz łych  p o k o leń  naszej Ojczyzny utw-o- 
izen ie  sil} do yyałki p rzed  yyiog-o usposobionem u dla Niej są­
s iadam i, palrząicemi z n ienawiściu na  Jej rozwój.

K raków , w czerw ou .1931 r.
Dc lega 1 ki:

K atarzyna  Nablowa. Teresa R a la jow u ,

S p ra w o zd a n ie  z  Ze b ra n ia  S to w . Z a w ó d . P o ło żn y c h  w  B ia łe j,
zamiast yv m aju ,  -odbyło -się 2 czerw ca 11)31 z udziałem  Ib po­
łożnych. Z eb ran ie  zagaił Dr. Mołyleyyicz p ro te k to r  zw iązku 
i w g o rą cy ch  słoyyacli zachęcał do najliczniejszego należenia,  
przedslayyiajac dobitn ie  w yn ika jące  z lego korzyści.

N aslęp n ie  s e k re la rk a  B a rb a ra  Kiercoyya pi zedstayyila 
yy k ro lk icb  słoyyacli p rzebieg o b ra d  z p. Dr. Jan ik iem , D y­
re k to re m  K asy  chorych  yy Białej, yy yyymku k ló ry ch  Ktisa cho­
ry ch  yy Białej zobow iązała  sie nie w yp łacać  za p o ro d y ,  p rz y
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k tó ry ch  były „babk i" ,  a za p o ro d y  p rz ep ro w a d zo n e  przez  po ­
łożne w y p łacać  ludeżytości w p ro s t  na  ręce  położne] każdego 
l-szego miesiąca. U chw ala  w eszla w życie 1 czerw ca  b. r. 
W  w o ln y ch  w n ioskach  p o ru szo n o  sp raw ę  położne] L udw ik i  
Dziw lików ej,  k tó ra  b ęd ąc  spa ra l iżo w an ą  posy ła  sw oją  có rk c  
do p o ro d ó w  (n ie  e-gzamiuowaną). W  w y n ik u  glosow ania  
w iększością  głosów (13 za, 2 p rzec iw ) w l i  w a lono  poczynić 
k ro k i  z a  o d e b ra n ie m  je] dyp lom u.

P rzew o d n icząca  p o dz iękow ała  Dr. M otylewiczowi za p rz y ­
bycie na  zg rom adzen ie  i z-aję-cie się zw iązkiem  i n a tem  ze b ia -  
nie zakończono.

W k ła d e k  ze b ran o  24 zl., d o b ro w o ln y c h  d a tk ó w  80 gr., r a ­
zem  24 zl. 80 gr.

Bieda, dn ia 5 cze rw ca  1931 r.
VI ar ja  Z a ch o w a  Barbara Kierc

P r o to k ó ł z  Ze b ra n ia  S to w . Z a w . P o ł . o d b y te g o  1 5 / V II  b r. w  M a k o w ie .
Zebranie^ to zwolal fiizyk Dr. B łoński, a udzia łem  zaszczy­

cili s ta ros ta  P o lan o w sk i  i D r. Karasiown.a. Z ebran ie  mnilo na 
celu  p rzeg ląd  p rz y rzą d ó w  ak u sze ry jn y ch ,  p rzyczem  udzie lono  
n am  wuele w skazów ek  co do naszego p o s tęp o w a n ia  w  p r a k ­
tyce i o rganizacji  zaw odow ej.

P a n u  S taroście  i L ek a rz o m  sk ład am y  serdeczne  p o d z ięk o ­
w an ie  za zajęcie sie naszą  sp raw ą.

Kiedy n a u k a  i o rgan izac ja  p o s tęp u ją  n ap rzó d ,  to i m y 
chcem y  z n ich  ko rzy s tać  i s tw orzyć  czynne Kolo m ie jscow e 
tutejszego p o w ia tu  w n iosek  ten uchw aliło  33 po łożnych  p o ­
wiatu, obecn y ch  na  zebran iu .

W  tem dn iu  nas tąp ił  także w y b ó r  m iejscow ego Z arządu . 
W yhrane  zostały z M akow a: P au l in a  P itk o w a  —  prezesow o, 
\ n n a  N iton iow a —  se k re ta rk ą ,  F ran c iszk a  Niesytowra i K aro -  

Ima P ierg ies  — członkin ie  W ydziału .
S e k re ta rk a :  N iton iow a  A n n a  
- o ------

Z praktyki.
W o d p o w ie d z i  na lis t  K o leżan k i z L uzino p o w . m orsk i.

W  odpow iedz i na  list Szan. K oleżanki z L uz ino  powr. m o r ­
ski, zam ieszczony  w „P o ło żn e j"  w Nr. t lir., w y jaśn iam  co n a ­
s tępu ję :  Co do ce ra tk i  to owszem, u ży w am  jej. Z-oslawiam tą po 
poi odzie przez 2 —3 dmi u położnicy, aby  n a d a 1 oszczędzić 
łóżka, n a  k ló ren r  k ładę  ją luźno. Z m y w am  ce ra lk e  m y d łem  
i go tow aną  w o d ą  a p o tem  lizolem. Czesio też, gdy W m iędzy­
czasie w y p ad n ie  mi d rugi p o ró d  i p ac je n tk a  n iem a ce ra tk i  
a o d  p o p rzed n ie j  nie zdąży łam  o debrać ,  k u p u ję  a rk u sz  b ia ­
łego p a p ie ru  do  p ak o w an ia ,  k tó ry  zas tępu je  m i ce ra lk e  do 
p o ro d u  w zupe łnośc i  a po  p o ro d z ie  sp a lam  go.



214 P O Ł O Ż N A

B ardzo  jes tem  ucieszoną, że są jednos tk i  zak o ch an e  w n a ­
szej gazetce i p ra c u ją  dla Związku. Ja  sam a jes tem  w ielką  nn- 
io śn iczką  Związku i jego m iesięcznika , pełnię  funkc ję  sek re ­
tark i  w pow iec ie  bial -kim. N iestety  w śró d  położnych  tu te j­
szych n iem a żadnego za in te reso w an ia  i z rozum ien ia  dla -na­
szego Związku. No, ale Ivrakówr nie od razu  zbudowaiwi. P rze ­
cież nie m o żn a  od  żadnego związku, a tern więcej od naszego 
m łodego, k tó ry  wr d o d a tk u  p ra cu je  na b a rd z o  za n ie d b an em  
polu, w ym agać, żeby po w płaceniu  jedne j  wddadki miesięcznej. 
Zw iązek ten spełniał wszystkie  żyozenia danego członka

P ra k ty k a  jest tutaj b a rd zo  ciężka. L udność  ro b o m icza  nie 
m oże dużo płacić, a wszystkie zam ie jscow e idą n a  czas p o ro d u  
du szjntała. T e raz  w czasie tego kryzysu  ji-sł mi najgorzej,  
a w d o d a tk u  na łożono  mi p o d a tek  k ilka  razy w iększy niż lat 
p o p rzedn ich ,  m im o, że j i rak ly k a  spad la ;  b a rd zo  t ru d n o  .zwdą- 
zać kon iec  z koncern . P rak ty k u ją c y c h  wr sam ym  mieście jest 
nas  około  cz te rnaśc ie ;  porodów  niewiele , tak, że n a  każdą  
p rz y p ad a  2 do 3 porodów' miesięcznie. Muszę zaznaczyć, że 
n iem ki m ają  bardzo  wielkie  pow odzenie . B ardzo  często zda­
rza się, że p ra c o w a ć  trzeba za ' 15 do 20 -zł., k tó re  daje  K asa 
ch o ry ch ,  lak, że n iek iedy  naprawnlę n iem a  zaco zapłacić  
wivladki miesięcznej. Zawód położnej jest wogóle b a rd zo  
ciężki, m ało  popłatny i odpow iedz ia lny , daje  lylko b a rd zo  
wielkie zadow olen ie  wTc.wnęlrzne, że pr-zyszlo się z p o m o cą  
takiej m ałej  istocie.

P rze sy łam  Szan. K oleżance serdeczne  p o zd io w ien ia ,  ży­
wię rów nocześn ie  nadzieję, że jeszcze n ieraz  pogaw ydzuny  
,z sobą. N a zakończen ie  obs ia łabym  się zapylać, czy Szan, Ko­
leżan k a  używa do p o ro d u  białeg-o fartuszka? U nas  p rzew ażn ie  
go nie używ ają  i idą do p o ro d u  tak  jak  są u b ra n e  w dom u. Ja  
osobiście m a m  ich kilka  i każdy  zos taw iam  u p ac jen tk i  aż do 
oalkow hego ukończen ia  pow inności.  M am  a. tego lę korzyść , że 
pa  jem tka  m o ja  wie sam a, k iedy  kończę  swe obowiązki.

1'o z d ra w ia m  jeszcze raz Szan. Koleżankę.
BctrbOrn Ki t c, ak u sz e rk a  w Białej.

Kilka u w a g  w  sp raw ie  zn a c h o r ó w  oraz „ b a b e k “ .
Ze w zględu  n a  lo, :iż sp raw a  osób za jm u jąc y ch  się p a r ­

tac tw em  tec/iiiczem , stała się ak tu a ln ą ,  m oże ‘w olno mi będzie 
w ypow iedz ieć  się w tej kwestji.  T ak  na  G ó rnym  Śląsku, jak  
-również na  Śląsku C ieszyńskim, n a  k aż d y m  k ro k u  sp o ty k am y  
cudow nych  lekarzy , lę i,simą plagę społeczeństw a polskiego. 
S m u tn y  jest fakt, iż ed partacze-cieszą się d-użem p o w o d z en iem  
i p o p u la rn o śc ią  -nietylko w śród  ciem nego lutlu, ale n ies te ty  
i w ś ró d  warstw ' zalicza jacy  cli się do inteligencji.

N iep o d o b n a  zachw iać w iary  w zn ach o ra ,  gdyż w - o d p o ­
wiedzi słyszy się moc. przekonvwują-cyeli a rg u m cn lo w , na  te­
mat cu d o w n y ch  uzdrów ień i skiwn c u d o tw ó rcó w  szerz;,' się 
co raz  więcej, a w rezultacie  są to sza rla tan i,  w ydrw igrosze ,
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k tó rzy ,  p rzyczyn ia ją  wieje zla w sku tek  swoich p ra k ty k  zna- 
cborskrch .

Zna-chorzy nie b ad a j  % swoich pac jen tów . Jed n i  w w z y tu ia  
dioirobą z oczu - inni t rzy m a jąc  za puls wyliczają wszystkie 
dolegliwości chorego.

N ajw ięcej j e d n a k  rozpow szechn ione  jest leczenie „z mo- 
ezn". / nachoir nie uzna je  analizy  moczu. On m a swój system  
b ad an ia ,  k tóry  polega n a  tern, że b ierce do roki naczynie  z m o ­
czem, po trząsa  niern silnie, a gdy mocz się zapieni, w m aw ia  
w p ac jen ta ,  że to właśnie ow a p iana  s tanow i cho robę ,  k tó ra  
tkw i w organizm ie  danej jednostk i.

1 w ted y  system atycznie  wylicza w szvslf ie  dnieglirw ości 
chorego , p o p rzed n io  oczywiście z iście szairlatnnską zręczno­
ścią w yw iedziaw szy  sic co m u dolega.

Z m oczu  leczy sie wszystkie ch o ro b y  a w ięc,: rak a ,  g ruź­
licę, wszelkie choroby kobiece , a n aw e t  pa trząc  n a  m ocz zna­
c h o r  okreś la ,  ile. kobie ta  b ęd / ie  mieć dzieci, synów c-zy córki. 
Ha! laki lekarz  w szyslko v ie.

P rzy toczę  tu fakt, w  jak i  sposób  zn a c h o rk a  z Cieszyna 
wyleczyła ra k a  ki lam P rzez  czas ■dłuższy stosow ała  różne  
śro d k i  na w ypędzen ie  rak a ,  a więc: p łu k an ie  g ard ła  solą, im ­
b i r  z m io d em  co godzino łyżeczkę, różne p a ró w k i  z zioł i t. p. 
g łupstwa. W reszcie  w o zn a czo n y m  te rm in ie  k az a ła  p rzy jść  
•chorem u ii obiecała ,  że w lasu o ręcznie w y jm ie  m u l a k a  z gardła.

Gdy w dniu o zn aczo n y m  pac jen t  zjaw ił się u niej,  za­
w iązała  m u oczy chus tką ,  k aza ła  szeroko  o lw o rz \  ć usta  
i o dziwo!... szczypcam i wwoi-ągnęł-a z ga rd ła  żywego raka.

Nie m ożna  byk> p rzek o n ać  lego człow ieka, *że miał zwy 
czajny ból gard ła ,  że ra k  jesl c h o ro b ą  nieuleczalną, że to jest 
narośl i że jedy nie o p eracy jn ie  m ożna  osunąć  rak a  i o p e rac ja  
laka  je&Ł b a rd zo  tru d n a .

Na nic żdaly  się wszelkie persw azje . On przecież widział 
żywego ra k a  w ręk ach  sw ojej lek a rk i  i święcie w to wierzył. 
W taki sposób leczą znachorzy i w yc iska ją  n ie raz  o s lah n  grosz 
z kieszem i swych ofiar.

P rze p ro w ad z en ie  k u rac j i  u fachowego lck a iz a  wy duje się 
ludziom  rzeczą zbyt kosz tow ną , na tom ias t  dla oszustom  nie 
żałuje  się p ien iędzy  m im o, że za swoje rady  i ziolka liczą 
b a rd zo  słono.

Ostatecznie co się w ybacza  m asie c iem nej i nieusw iado- 
m ionej,  tego w żad n y m  w y p ad k u  nie m ożna  wybaczyć ludziom  
m a jąc y m  p re ten s je  do mteliigencp. a przecież spo tykałam  
•osoby, k ló re  lecząc -się u n a jp ie rw szy cn  pow ag  lek arsk ich ,  je d ­
nocześnie  zas ięga li  rady  zn ach o ró w . To są fak ty  godne n a ­
p ię tnow ania . (Oiąg dalszy nastąpi)

Nalalja  Gierszowa.
W isła, 14 s ie rpn ia  1031 i
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Co położna pamiętać powinna?
l)o  każdego porodu m usi położna zabrać przepisaną torbę.

b a d a n ie  w ew n ętrzn e  p ow in n o  być jak najd okład n iejsze  a le  
jak 1 1 1 jrzadsze.

opieee nad porodem  m usi położna pam iętać ,  ze życ ie  m atk i  
jest w ażn iejsze  niż życ ie  p łodu, który ma przyjść  na św iat.

1’olożna p ow in n a  unikać w sze lk ich  m iejsc  i przedm iotów  zakaźn ych .

Nie pociągać za pępowinę , bo m ożna ją u rw ać lul) w y n i -  
cow ać m acicę.

W połogu należy  k ontro low ać tętno i ciepłotę d w a  razy  dziennie.

Z każdych  100 n iem ow lą t  k arm ion ych  z f laszki um iera  
w  p ierw szym  roku ży c ia  25, a z k arm io n y c h  p iersią matki  
t \ lk o  (i dzieci g in ie  w  tym san n  m  okresie.

Każdy n iebolesny  guzek  w7 sutce, u kobiety ponad 55 lat życ ia  
(poza okresem  połogu),  w ie lk ośc i  ch oćb y  grochu m u si  bvć zbad any  
przez ch irurga, p o n ie w a ż  m oże lo b y ć  schorzenie  rakowate, a im  
wcześniejsze leczenie tym  tVyiiiki lepsze.

C E N  V O C i ł .O S  Z E Ń :  O kładka. S lrona I:  'h  — 70 zl, '/ j- -40 zl, Vs — 25*1; e trnn i II i III
ca ł* 100 z  i, lh  — zł, l/t — 35 zł, l/a — 20 z ł; strotia ł V : cała 120 zł, 7a — 05 zł, 1/■» — 45 zł, V» — 
25 zł. P r z e d  t r e ś c ią  i w t r e ś c i .  Strona cała 100 zł, ’/2 — GO zł, V'4— -j5 zł, %  -  20 zł (za  miejsca. 
Zastrzeżone w treści 2 0 %  drożej). Z a t r e ś c i ą .  Strona cała 90 zł, 72 — 50 zł, \U  — 30 zł. 7s—20. 
W kładki za leżn ie od w agi, 10 groszy sztuka. Zam ów ienia na ogłoszenia przyjm uje Redakcja 
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Sol borowinowa Burkucka
d o  kąpieli

sku te czn ie jsza  i ta ń s za  n iż Fra n ce n sba d zka , ui w o d zie  zu p e łn ie  ro zp u s zc za ln a .

Do nasiadów ek używ a się !/i paczki, na pe łną  kąp ie l całą 
paczkę. Polecana przez k lin ik i i szpitale, w  chorobach  ko­
biecych, p rzy  zapalen iu  narządów  rodnych, opław ach, nie 
praw id łow em  położeniu m acicy iłp. Cena zł. 3'50. Wszędzie 
do nabycia . - Żądajcie p ro spek ta , k tó re  w ysyła  bezp ła tn ie
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